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R ozdz. 9 końcow y (G. D o r  i v  a  1) rozw aża ro lę  L X X  w  fo rm o w an iu  
się ch rześc ijań sk ieg o  k an o n u  ST, zw raca jąc  uw agę n a  lis ty  k siąg  ST  i p rz e ­
k ład y  sta ro ży tn e . P o d k re ś la  w a h a n ia  m iędzy  szerszą  a  w ęższą w e rs ją  k a ­
n o n u  (p rzecen ia  tu  chyba b ra k  cy ta tów  z k siąg  deu te ro k an o n iczn y ch  w  
N T — przecież  w ie lu  p ro to k an o n iczn y ch  też  b ra k u je , zw łaszcza p ó źn ie j 
p rzełożonych  — i z an ie d b u je  sp raw ę  cy ta tów  u O jców  w cześn iejszych).

J a k  w idać , n ie  p o d ję to  osobno i w  sposób syn te tyczny  k w estii teo logii 
L X X , u jęc ie  h is to ryczne  i an a lity czn e  przew aża. Być m oże zag ad n ien ie  to  
n ie  d o jrza ło  jeszcze do u jęo ia  in trodukcy jnego . Poza  ty m  m a te r ia ł zeb ran y  
w  książce sp rzy ja ją c  w id zen iu  L X X  ja k o  p ierw szo rzędnego  św iad k a  te k s tu  
ST i jego  sta roży tnego  o d czy tan ia  zd a je  się za razem  sugerow ać, iż m no­
gość sw oistych  szczegółów  n iekon ieczn ie  sk ład a  się n a  całościow ą, o d ręb n ą  
teologię LX X .

S ty l całości je s t b a rd z o  zw ięzły, s ta ra n n ie  w yw ażono  też  ilość m ie jsca  
pośw ięconego n a  poszczególne tem aty . M am  ty lko  w rażen ie , że zby tn io  się  
autorow iie s treszcza li p rzy  NT. M im o c h a ra k te ru  in tro d u k cy jn eg o  p rzy to ­
czono dużą  liczbę p rzy k ład ó w  szczegółow ych z filo log ii i egzegezy. S ą one 
liczn ie jsze  w  d ru g ie j po łow ie  k siążk i, co sp ra w ia  w ra ż e n ie  d ysp ropo rc ji.

O b fita  b ib lio g ra fia  sk ład a  się z lis ty  w stęp n e j o raz  z m n ó s tw a  k ró t­
k ich  b ib lio g ra fii do zag ad n ień  szczegółow ych (w skazu ją  one m .in . odpo ­
w ied n ie  u stęp y  z dz ie ł ogólnych). K siążkę  zaopa trzono  w  in d ek sy : cy ta tó w  
b ib lijn y ch , rzeczow y (zaw iera  im iona  au to ró w  sta roży tnych ) o raz  au to ró w  
now ożytnych. S p is treśc i liczy aż 10 stron .

Z w raca łem  pow yżej uw ag ę  n a  opcje  au to ró w  do tyczące g łów niejszych  
prob lem ów  b a d a ń  n a d  LX X . Z aw sze je d n a k  s ta ra ją  się  on i p rzed s taw ić  
k o m p le tn ie  i o b iek ty w n ie  is tn ie ją c e  h ipotezy , ta k  że k s iążk a  je s t i w y czer­
p u jąca , i p rzek o n y w ająca  w  k o n k lu z ja c h ; m ie jscam i każą  też  one zm ody­
fikow ać pew n e  u ta r te  u jęc ia  z in tro d u k c ji b ib lijn y ch .

Z pow odzeniem  p rzed s taw io n o  L X X  jak o  te k s t zasadn iczej w ag i d la  
w szelk ich  stud iów  b ib lijn y ch , te k s t  n ie  ty lko  pochodny  w zg lędem  h e b ra j­
skiego, a le  i p a ra le ln y . K o resp o n d u je  to  ze w z ra s ta ją c y m  za in te re so w an iem  
b ib lis tów  i teologów  d la  LX X .
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P o lsk ie j k o n k o rd an c ji do całości P Ś  bardzo  b rakow ało . M ieliśm y do dy­
spozycji jed y n ie  ob szern e  k o n k o rd an c je  do NT, k tó re  op raco w ał ks. K. G r  e- 
1 a (do B ib lii T ysiąclecia , 1987) i b p  K. R o m a n i u k  (do sw ojego p rzek ład u ,
1985), ob ie  w  2 to m ach ; w y d a w a n a  p rzez  „Z nak i C zasu” K o n ko rd a n c ja  
b ib lijn a  b y ła  i m ało  d o stęp n a  i pod  w ie lom a w zg lędam i n ie a d e k w a tn a . W  
k o n sek w en c ji d u szp as te rze  i s tu d en c i n ie  m ie li dogodnego d ostępu  do cy ta ­
tów  i pojęć, ze ST. M iało  to  i k o n sek w en c je  p rak ty czn e , ja k o  je d n a  z p rzy ­
czyn rzadk iego  cy to w an ia  ST  w  h o m iliach  i ka techezach .

K o n k o rd an c ja  ks. F l i s a  dz ięk i sw ej ob ję tośc i i d o b re j jak o śc i m oże 
stać  się s ta n d a rd o w ą  pom ocą b ib lijn ą . Z estaw ia  ona całość sło w n ic tw a  uży­
tego  w  w yd. 3 B ib lii T ysiąc lec ia . O p ie ra  się w ięc  n a  w y d a n iu  n ajczęśc ie j 
używ anym , k tó reg o  b rzm ien ie  p rzy p o m in a  się n a jła tw ie j. W  poszczegól­
n y ch  h asłach  w y k azan o  w szy stk ie  m iejsca , gdzie  d an e  słow o w y stęp u je , 
w ra z  z k ró tk im i cy ta tam i. P o d an o  liczbę  tych  w y stąp ień . P o m in ię te  zostały  
jed y n ie  słow a n a jp o sp o litsze : sp ó jn ik i, p rzy im k i i za im k i (zestaw ione w  
osobnej liście). Im io n a  w ła sn e  też  zestaw iono  osobno, w y m ien ia jąc  p rzy  
n ich  ty lko  odp o w ied n ie  re fe re n c je  b ib lijn e , bez cy tatów . N ie ro z ró żn ian o  
różnych  osób o ty m  sam ym  im ien iu . Poza  ty m  w  liśc ie  g łów nej spo radycz­



n ie  łączono w  jed n y m  zestaw ie  w y razy  o id en ty czn y m  znaczen iu  (np. dz iec­
ko, dziecię).

C y ta ty  b ib lijn e  są  k ró tsze  n iż  w e  w sp o m n ian y ch  k o n k o r dane j ach  do N T, 
w y s ta rc z a ją  je d n a k  w  zupełności do rozpoznan ia , o co w  tek śc ie  chodzi. T a 
zw ięzłość cy ta tó w  o raz  dob ry  g raficzn ie , u m ie ję tn ie  zróżn icow any  i b a rd zo  
s ta ra n n y  d ru k  czyn ią  p o szu k iw an ia  dość szybkim i. P ra k ty c z n e  je s t też  zam ­
k n ięc ie  całości w  jed n y m  tom ie  o fo rm ac ie  ty lk o  tro ch ę  w iększym  n iż  ty ­
pow e w y d an ie  B ib lii T ysiąclecia .

K o n k o rd an c ja  w y d a je  się w o ln a  od d ro b n y ch  b łędów , sk ąd in ąd  tr a p ią ­
cych  tego  ro d z a ju  p raco ch ło n n e  i n użące  w  p rzy g o to w an iu  dzieła. Z a ­
w dzięczać to  na leży  użyciu  k o m p u te ra  p rzy  u k ła d a n iu  k o n k o rd an c ji, co e li­
m in u je  b łędy  lite ro w e  p rzy  p rzep isy w an iu , o raz  tem u , że w y d aw n ic tw o  
zadbało , by  zespół k o rek to ró w  sp raw d z ił cy ta ty  B ib lii T ysiąclecia .

O patrzono  też  k s iążk ę  w ycze rp u jący m  w p ro w ad zen iem  o b ja śn ia jący m  
n a tu rę  k o n k o rd a n c ji i sposoby k o rzy s tan ia  z n ie j (w yszuk iw an ie  cy tatów , 
te k s ty  p a ra le ln e , użycie  po jęć  teolog icznych  w  różnych  tek s tach ). K ró tk ą  
przedm ow ę n a p is a ł o. H ugo lin  L an g k am m er, re cen zen t dzieła.

B ra k i są  ty p u  drobn ie jszego . N ie m a zap isu  k siąg  b ib lijn y ch  ze sk ró ta ­
m i, a  tym czasem  p rzy d a łb y  się on  części uży tk o w n ik ó w  m n ie j z B ib lią  ob - 
zna jom ionych  (np. red ak to rzy ). G dy słow a Bóg, P a n , itd . z n a jd u ją  się w  
części g łów nej, im ię  B oże Ja h w e  tra fiło  do zes taw u  im ion  w łasnych , gdzie 
n ie  m a cy tatów . N o tabene, skoro  n asze  p rzek ład y  b ib lijn e  n ie  sto su ją , ja k  
zachodn ie , o d d aw an ia  im ien ia  Ja h w e  m a ju sk u łą  (PA N  zam ias t P an ), b y ­
łoby  m oże celow e zaznaczać  w  h aś le  „ P a n ”, gdzie  słow o  to  odpow iada im ie ­
n iu  Jah w e . P rz y  N T  w ięk sza  jeszcze n iek o n sek w en c ja : M esjasz je s t w
części g łów nej, C h ry stu s w śró d  im ion  w łasnych! W ydaje  się, że pew ne  
im iona  teo log iczn ie  w ażk ie  p o w in n y  być je d n a k  p rzed s taw io n e  z zestaw em  
cy ta tów , n ie  z sam y m i re fe re n c ja m i (Jezus, Izrael...). D robn ie jszy  p rzy ­
k ła d  z  te j se r ii: je s t w śró d  im ion  w łasn y ch  „ Iz rae l-O d stęp ca” , odpow ied­
n ic h  re fe re n c ji b ra k  pod  „O dstępca”. M oże w  p rzyszłych  w y d an iach  d a  się  
coś u lepszyć?

N a sk rzy d e łk u  obw o lu ty  w y d aw n ic tw o  zap o w iad a  now e pozycje : N T 
g recko -po lsk i (z p rzek ład em  in te r l in e a rn y m  i o b ja śn ien iem  g ram aty czn y m  
do  każdego  słow a), sło w n ik  g recko -po lsk i do N T  i synopsę o p a rtą  n a  p rz e ­
k ła d z ie  in te rlin e a rn y m . K o n k o rd an c ja  ks. F lisa  je s t p ie rw szą  k s iążk ą  w y d an ą  
przez  F u n d ac ję  M isy jn ą  Św ieck ich . Je j p lan y  w y d aw n icze  w sk azu ją , że 
chce się ona  skup ić  n a  pozycjach  o  w a rto śc i szczególnie trw a łe j, n ie  u s tę ­
p u ją c  w y d aw n ic tw o m  un iw ersy teck im , a  sp ec ja lizu jąc  się w  dziedz in ie  PS. 
W arto  tu  podk reś lić , że  je s t to  oddo lna  in ic ja ty w a  g ru p y  k a to lików  św iec­
kich .
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